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“Salus  Rei  Publicae 
suprema  lex.” 

Ludowi  polskiemu  na  wychodźtwie,  skupione¬ 
mu  w  jedynej  politycznej  organizacji  niepodległo¬ 
ściowej,  Komitecie  Obrony  Narodowej,  który  da¬ 
jąc  swój  grosz  ofiarnie  ha  walkę  zbrojną  o  własne 
państwo  wolne,  zdobył  Sobie  prawo  wolnego  oby¬ 
watela  w  Wolnej  Polsce,  skromną  pracę  niniejszą 
poświęca 
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I. 


Charakter  ogólny  nowoczesnego  państwa. 

Wszyscy  wiemy  o  tern,  że  istnieje  na  świecje 
wiele  państw  i,  że  każde  z  nich  posiada  swoją  od¬ 
rębną  formę,  czyli  swój  odrębny  ustrój  państwo¬ 
wy.  Inny  ustrój  mają  Niemcy,  inny  republika 
szwajcarska,  inny  dwojakie  (dualistyczne)  Au- 
stro-Węgry,  inny  centralistyczna  Francja,  a  inny 
federalne  Stany  Zjednoczone  Ameryki  Północnej. 

Wszystkie  te  jednak  p‘aństwa  posiadają  pew¬ 
ną  wspólną  cechę,  która  pozwala  nam  zaliczyć  je 
do  jednej  i  tej  samej  kategorji  państw  prawnych. 
We  wszystkich  bowiem  tych  państwach  postano¬ 
wienia  i  rozporządzenia  najwyższej  władzy  państ¬ 
wowej  nie  są  dowolne,  lecz  są  uwarunkowane  za¬ 
wsze  przez  pewne  stałe,  zgóry  znane  zasady,  t.  zw. 
prawa  ustanowione. 

Zbiór  tych  praw,  zgóry  ustanowionych,  któ¬ 
rymi  rządzi  się  każde  takie  państwo,  nazywa  się 
konstytucją,  a  stąd  państwo  prawne  —  państwem 
konstytucyjnem. 

W  każdem  państwie  konstytucyjnem  istnieją 
następujące  urządzenia.  Przedewszystkiem  zgro¬ 
madzenie  przedstawicieli  narodu  —  parlament.  — 
Zgromadzenie  to,  jest  złożone  czasem  z  jednej, 
czasem  z  dwóch  części,  czyli  izb:  izby  niższej  i  iz¬ 
by  wyższej.  —  Izba  niższa  jest  zawsze  wybierana 
przez  ogół  obywateli  na  podstawie  takiego  lub  in¬ 
nego  prawa  wyborczego,  zwanego  ordynacją  wy¬ 
borczą.  Izba  wyższa  bywa  albo  wybierana  przez 
bardzo  małą  liczbę  wyborców,  albo  złożona  z  człon¬ 
ków  dziedzicznych  lub  dożywotnich,  mianowanych 
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przez  monarchów.  Zadaniem  parlamentu  jest  u- 
stana wianie  praw,  budżetu,  czyli  rachunku  docho¬ 
dów  i  wydatków  państwa,  oraz  wysokości  siły 
zbrojnej.  Parlament  również  kontroluje  czynno¬ 
ści  rządu,  który  składa  się  z  ministrów,  mianowa¬ 
nych  przez  głowę  państwa, — w  monarchjach  przez 
monarchę,  w  republikach  przez  prezydenta,  którzy 
są  jednak  odpowiedzialni  .za  swe  czynności  przed 
parlamentem.  Wreszcie  w  państwie  konstytucyj- 
nem  istnieją  gwarancje  praw  osobistych  i  poli¬ 
tycznych  obywateli,  oraz  rękojmie  swobodnego, 
od  rządu  niezależnego,  działania  parlamentu. 

Podstawą  konstytucji  państw  prawnych,  jest 
zasada  zwierzchnictwa  narodu,  polegająca  na  tem, 
że  społeczeństwo  samo  tworzy  sobie  prawo  i  rząd, 
a  ten  rząd  odpowiada  za  swe  czynności  przed  spo¬ 
łeczeństwem.  Rząd  pełni  swe  czynności  w  intere¬ 
sach  ogółu,  dla  jego  dobra,  według  woli  ogółu,  przy 
jego  współudziale,  pod  jego  kontrolą  i  z  odpowie¬ 
dzialnością  przed  nim . 

W  państwie  konstytucyjnem  prawa  osobiste 
jednostek,  są  uznane  za  dawniejsze  i  wyższe  od 
praw  państwa.  Najpierw  istniał  człowiek,  jednost¬ 
ka,  a  później  dopiero  stworzył  sobie  państwo .  Wy¬ 
chodząc  z  tego  założenia,  zrozumiemy  odrazu  cha¬ 
rakter  władzy  w  państwie  konstytucyjnem  i  jej 
stosunek  do  ogółu  obywateli.  Zadaniem  władzy 
jest  zapewnić  wszystkim  obywatelom  korzystanie 
z  praw.  Działa  ona  w  granicach  określonych,  po¬ 
dyktowanych  przez  wymagania  wolności  osobiste] 
z  jednej  strony  i  przez  charakter  służebny  samej 
władzy  —  z  drugiej .  W  tym  charakterze  służeb¬ 
nym  zawiera  się  wszystko.  Państwo  przestaje  być 
molochem,  pożerającym  obywateli,  a  staje  się  ono 
organizacją  celową  władzy  dla  urzeczywistnienia 
zadań  publicznych  w  ramach  prawa. 

Wobec  tego,  zwierzchnictwu  państwa  w  ustro- 
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ju  konstytucyjnym  nie  wolno  tworzyć  przepisów 
gwałcących  prawa  obywateli.  Przeciwnie — zwierz¬ 
chnictwo  to  musi  ogłaszać  ustawy,  zapewniające, 
jak  wyżej  już  wspomniałem,  —  jednostkom  ko¬ 
rzystanie  z  tych  praw,  gdyż  inaczej  zasada  zwierz¬ 
chnictwa  narodu  nie  mogłaby  być  należycie  sto¬ 
sowana. 

A  więc  udział  narodu  w  prawodawstwie  i  kon¬ 
trola  nad  wykonywaniem  praw  z  jednej  strony, 
ograniczenie  źaś  władzy  państwowej  z  drugiej  — 
oto  główne  cechy  znamienne  współczesnego  pań¬ 
stwa  konstytucyjnego.  Państwo  konstytucyjne, 
jest  to  państwo,  które  jako  rząd  i  społeczeństwo 
podlega  prawom,  ustanowionym  przez  siebie  jako 
prawodawcę.  W  państwie  konstytucyjnem,  czyli 
prawnem,  panuje  prawo. 

n. 

Podział  władzy  w  państwie  konstytucyjnem. 

W  każdem  państwie  prawnem  akt  konstytu¬ 
cyjny,  czyli  konstytucja  określa,  w  jaki  sposób 
ma  być  państwo  rządzone,  jakie  prawa  osobiste  i 
polityczne  przysługują  obywatelom  i  w  jaki  spo¬ 
sób  gwarantuje  się  obywatelom  korzystanie  z  tych 
przysługujących  im  praw.  Innemi  słowy,  konsty¬ 
tucja  określa  formę  państwa  i  formę  rządu,  oraz 
gwarancję  praw  obywateli.  Konstytucja  też  wska¬ 
zuje  granice  prawne  dla  trzech  odrębnych  władz: 
prawodawczej,  wykonawczej  i  sądowniczej. 

W  państwie  konstytucyjnem  naród  wyznacza 
do  sprawowania  każdej  z  tych  władz  nawzajem 
niezależne  od  siebie  ciała  i  osoby  i  na  tern  właśnie 
polega  wykonanie  zasady  podziału  władz. 

Ażeby  zasadę  tę  zrozumieć,  porównajmy  daw¬ 
ne  stosunki  prawne,  jakie  panowały  w  monar- 


chjach  absolutnych,  ze  stosunkami,  panującymi 
dziś  w  państwach  konstytucyjnych. 

Cechą  charakterystyczną  natury  prawnej 
dawnych  monarchji  absolutnych  było  to,  że  w  nich 
władza  rządowa  nie  była  związana  prawem,  ani 
ograniczona  przez  prawo.  Na  rząd  prawo  nie 
wkładało  żadnych  obowiązków  wobec  poddanych 
i  ci  w  stosunku  do  rządu  nie  posiadali  żadnych 
praw.  W  państwach  absolutystycznych  rząd  wy¬ 
dawał  prawa,  rządził  krajem  i  —  przynajmniej 
częściowo  —  sądził. 

Rząd  dawnej  monarchji  absolutnej  —  to  mo¬ 
narcha.  W  jego  ręku  ogniskuje  się  cała  pełnia 
władzy  państwowej,  wszystkie  jej  czynności. 
Władza  monarchy  nie  jest  ograniczona  przez  żad¬ 
ne  prawo,  czy  to  jako  władza  rządząca,  wykonaw¬ 
cza,  czy  jako  prawodawcza.  Jedynem  prawem  w 
państwie  absolutnem  jest  wola  monarchy,  która 
stoi  poza  wszelkiem  i  ponad  wszelkiem  prawem. 
Tak  samo  czynności  rządowe  pełnione  przez  zale¬ 
żnych  od  monarchy  urzędników  stoją  poza  obrę¬ 
bem  prawa,,  gdyż  urzędnicy  ci  są  jedynie  wykona¬ 
wcami  woli  monarchy  nieograniczonego. 

Naturalnie  i  w  monarchji  absolutnej  prawo 
obowiązuje  władze,  ale  obowiązuje  jedynie  w  sto¬ 
sunku  do  władz  wyższych. 

W  stosunku  zaś  do  poddanych  władze  są  tak 
samo  niczem  nieograniczone,  jak  sam  monarcha. 
Urzędnik,  popełniający  nadużycie,  lub  zaniedbu¬ 
jący  się,  łamie  swe  obowiązki  w  stosunku  do  wła¬ 
dzy  zwierzchniczej,  ale  względem  poddanych  żad¬ 
nego  obowiązku  nie  przekracza,  gdyż  poddany  nie 
posiada  w  stosunku  do  niego  żadnych  praw. 

Ten  fakt  zaś,  że  władza  rządowa  w  monarchji 
absolutnej  stoi  ponad  prawem,  pociąga  za  sobą 
bezprawność  jednostki.  Dowolność  z  jednej  stro- 
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ny,  a  z  drugiej  wyzucie  z  praw,  oto  zasada*państ- 
wa  absolutnego. 

Poddany  może  prosić  o  łaskę,  lecz  nie  może 
żądać  wykonania  prawa,  bo  tego  prawa  nie  ma. 
Wobec  bezprawnych  zarządzeń  wiadzy  posiada 
tylko  jeden  środek  obrony  —  skargę  do  władzy 
wyższej,  lecz  nie  do  sądu. 

Wprost  przeciwnie  dzieje  się  w  państwie  pra- 
wnem,  konstytucyjnem.  Tu  zasada  podziału  władz 
leży  u  samej  już  podstawy  współczesnego  ustro¬ 
ju  konstytucyjnego.  ,Tak  bowiem,  jak  społeczny 
charakter  państwa  konstytucyjnego  określa  zasa¬ 
da  przedstawicielstwa,  tak  samo  prawną  jego  naJ 
turę  określa  zasada  uzależnienia  władzy  rządowej 
od  prawa. 

W  republice  władza  prawodawcza  należy  do 
parlamentu,  albo  zgromadzenia  ludowego,  wy¬ 
konawcza  do  prezydenta  w  kolegjum  wykonaw- 
czem.  W  monarchji  konstytucyjnej  władzę  prawo¬ 
dawczą  stanowią  parlament  i  “król  w  parlamen¬ 
cie"  —  władzę  wykonawczą  stanowi  prawnie  zu¬ 
pełnie  różny  “król  w  gabinecie“.  —  Prawo  usta¬ 
nowione  w  republikańskim  parlamencie,  podpisa¬ 
ne  przez  prezydenta,  obowiązuje  i  jego,  jako  wła¬ 
dzę  wykonawczą.  Prawo  uchwalone  w  parlamencie 
monarchicznego  państwa  konstytucyjnego,  podpi¬ 
sane  przez  króla,  jako  władzę  prawodawczą,  obo¬ 
wiązuje  króla  jako  władzę  wykonawczą  w  państ¬ 
wie. 

Oddzielenie  władzy  wykonawczej  rządowej  od 
prawodawczej,  a  sądowej  od  wykonawczej  i  pra¬ 
wodawczej  jest  koniecznem  ze  względu  na  uzale¬ 
żnienie  tych  władz  od  prawa.  Dlatego  właśnie  po¬ 
dział  władz  jest  zasadą  podstawową  państwa  pra¬ 
wnego  . 

Wychodząc  z  tej  zasady,  państwem  prawnem, 
w  przeciwieństwie  do  absolutnego,  nazywamy  ta- 


kie,  które  w  swej  działalności  w  wykonywaniu 
czynności  rządowych  i  sądowych  —  jest  związa¬ 
ne  i  ograniczone  prawem,  ulega  prawu,  a  nie  pa¬ 
nuje  nad  niem. 

Z  tego  cośmy  dotychczas  powiedzieli,  widzimy, 
że  państwo  nowoczesne  spełnia  dwojakiego  rodza¬ 
ju  czynności.  Z  jednej  strony  tworzy  ono  prawo  z 
drugiej  rządzi  i  działa,  urzeczywistniając  swe  in¬ 
teresy  w  zakresie  i  w  ramach  ustanowionego 
przez  siebie  prawa.  Tworząc  i  wydając  prawo, 
państwo  jako  władza  prawodawcza  jest  wolne  zu¬ 
pełnie.  Przeciwnie  zaś,  to  samo  państwo,  jako  wła¬ 
dza  wykonawcza,  państwo  rządzące,  jest  ograni¬ 
czone  przez  prawo. 

Wydając  prawo,  państwo  wiąże  niem  i  zobo¬ 
wiązuje  nie  tylko  podwładne  mu  jednostki,  ale 
jednocześnie  i  siebie.  A  to  jest  możliwe  jedynie 
wskutek  podziału  władz. 

Urzeczywistnienie  zaś  tej  zasady  podziału 
władz  jest  możliwe  jedynie  w  warunkach  repre¬ 
zentacyjnej  formy  rządu.  Reprezentacyjna  bo¬ 
wiem  forma  władzy  prawodawczej  zapewnia  jej 
panowanie.  Parlament  w  państwie  konstytucyj- 
nem  zawsze  bezpośrednio  wyraża  wolę  narodu .  A- 
żeby  władza  prawodawcza  stała  wyżej  od  innych 
władz  państwa,  niezbędnem  jest,  aby  organ  wła¬ 
dzy  prawodawczej  pod  względem  pochodzenia  i 
składu  stał  po  za  mechanizmem  biurokratycznym 
rządu  i  nad  nim.  W  państwie  reprezentacyjnym 
biurokracja  służy  narodowi  nie  zaś  odwrotnie. 
Samo  pojęcie  prawa,  jako  wyższej  normy  w  po¬ 
równaniu  z  wszystkiemi  innemi  normami  powstaje 
poraź  pierwszy  właśnie  w  państwie  konstytucyj- 
nem. 

Panowanie  władzy  prawodawczej,  opartej  na 
podziale  władz,  jest  niezbędnym  warunkiem  uzale¬ 
żnienia  władzy  rządowej  od  prawa  i  oparcia  sto- 
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sunku  wzajemnego  między  władzą  rządową  a  oby- 
watelami  na  prawie. 

W  państwie  atsolutnem  każdy  członek  był 
poddanym  monarchy,  żył  pod  jego  wolą,  która  by¬ 
ła  jedynem  prawem;  w  państwie  konstytucyjnem 
nie  ma  poddanych,  są  tylko  obywatele,  żyjący  nie 
pod  prawem,  lecz  w  prawie. 

III. 

Prawa  osobiste. 

Powiedzieliśmy  powyżej,  że  w  państwie  kon¬ 
stytucyjnem  źródłem  wszelkiego  prawa  jest  samo 
społeczeństwo,  sam  naród.  Z  tego  wynika,  że  wszy¬ 
stkie  jednostki,  z  których  to  społeczeństwo  się 
składa,  muszą  posiadać  prawa  osobiste,  gwaran¬ 
tujące  im  możność  pełnienia  czynności  obywateli. 
Muszą  więc  posiadać  równość  obywatelską  i  wol¬ 
ność  osobistą. 

Zasadą  panującą  w  każdem  państwie  prawnem 
jest:  każda  jednostka  ma  prawo  do  życia  i  do  swo¬ 
bodnego  rozwoju.  Zasada  ta  każe  przypuszczać,  że 
wszystkie  jednostki  mają  jednakową  zdolność  pra 
wną  i  w  równej  mierze  ponoszą  ciężary  publicz¬ 
ne.  Wyrazem  tego  właśnie  jest  równość  obywatel¬ 
ska,  polegająca  na  następujących  zasadach: 

I.  Wszyscy  obywatele  są  równi  wobec  prawa. 
A  więc  prawo  stanowi  zawsze  jednakowe  przepi¬ 
sy  względem  wszystkich  obywateli  tworzących  je¬ 
dną  klasę  bez  różnicy  osób. 

II .  Wszyscy  obywatele  ulegają  zupłenie  jedna¬ 
kowym  sądom,  czyli  są  równi  wobec  wymiaru 
sprawiedliwości . 

III.  Wszyscy  obywatele  mogą  spełniać  wszel¬ 
kie  czynności  publiczne,  a  więc  wszystkim  przysłu- 
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guje  równość  udziału  w  czynnościach  i  urzędach 
publicznych. 

IV.  Wszyscy  obywatele  powinni  uczestniczyć 
w  miarę  możności  w  płaceniu  podatków,  są  zatem 
równi  wobec  opodatkowania. 

Wolność  osobistą  określa  zasada  wyrażona  w 
“Deklaracji  praw  człowieka”  z  roku  1789.  Wedle 
tej  deklaracji,  wolność  osobista  każdej  jednostki 
polega  na  tern,  że  może  ona  robić  to  wszystko,  co 
nie  szkodzi  innym  jednostkom. 

Wolność  osobista  rozpada  się  na  cały  szereg 
swobód,  skupiających  się  w  dwóch  grupach,  a 
więc  i  prawa,  które  zabezpieczają  te  swobody,  roz¬ 
padają  się  na  dwie  kategorje.  Pierwsza  zawiera 
prawa  wolności  osobistej  w  ścisłem  znaczeniu, 
druga  prawa  wolności  społecznej. 

Wolność  osobista  zabezpiecza  czynność  każdej 
poszczególnej  jednostki,  wolność  społeczna  regu¬ 
luje  i  określa  jej  stosunki  z  innymi  ludźmi. 

Pierwsze  sformułowanie  idei  wolności  osobi¬ 
stej  spotykamy  już  w  wiekach  średnich  w  angiel¬ 
skiej  “Magna  Charta”  z  roku  1215,  tej  podwalinie 
konstytucjonalizmu  angielskiego .  Głosi  ona,  że 
“żaden  człowiek  wolny  nie  będzie  pojmany,  uwię¬ 
ziony,  pozbawiony  mienia,  wyzuty  z  prawa,  wy¬ 
gnany  i  w  jakikolwiekbądź  sposób  narażony  na 
straty;  nie  wystąpimy  przeciwko  niemu  inaczej, 
jak  na  mocy  wyroku  prawnego  jemu  równych,  al¬ 
bo  według  prawa  krajowego.” 

W  innych  państwach  konstytucyjnych  wolność 
osobista  jest  zabezpieczona  przez  odpowiednie  po¬ 
stanowienia  w  konstytucjach. 

W  ścisłym  związku  z  wolnością  osobistą  znaj¬ 
duje  się  nietykalność  mieszkania  prywatnego.  — 
Człowiek  tylko  wówczas  może  czuć  się  zupełnie 
wolnym,  jeżeli  ma  tę  pewność,  że  w  zwykłych  wa¬ 
runkach  dom  jego  jest  zabezpieczony  od  najścia 
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ajentów  rządowych.  (Przed  osobami  prywatnymi 
broni  prawo  kryminalne.)  Tę  nietykalność  miesz¬ 
kania  gwarantuje  również  konstytucja  każdego 
państwa  jego  obywatelom. 

Większość  dzisiejszych  konstytucyj  żąda  rów¬ 
nież,  jako  istotnego  uzupełnienia  nietykalności  o- 
sobistej  nienaruszalności  tajemnicy  listowej,  w 
wielu  jednak  jeszcze  państwach  konstytucyjnych 
łamanie  tajemnicy  listowej  istnieje,  jakkolwiek 
zmniejsza  się  to  z  każdym  rokiem. 

W  zakres  wolności  osobistej  wchodzi  też  wol¬ 
ność  przenoszenia  się  z  miejsca  na  miejsce,  oraz 
wolność  wyboru  zawodu. 

W  dzisiejszych  państwach  konstytucyjnych 
wolno  każdemu  obywatelowi  zmieniać  dowolnie 
miejsce  pobytu,  a  nawet  nie  krępują  go  w  tym 
względzie  polityczne  granice  państwowe. 

Wolność  wyboru  zawodu  została  wprowadzona 
w  epoce  Wielkiej  Rewolucji  francuskiej,  następnie 
uznały  ją  wszystkie  konstytucje,  znosząc  średnio¬ 
wieczny  ustrój  cechowy.  W  obecnych  państwach 
konstytucyjnych  jedynem  ograniczeniem  wolności 
wyboru  zawodu  jest  żądanie  specjalnego  wykształ 
cenią,  stawiane  osobom,  których  zawód  wymaga 
pewnego  naukowego  lub  innego  przygotowania, 
n.  p.  adwokatura,  zawód  lekarski  i  t.  p. 

Powiedzieliśmy  poprzednio,  że  prawa  wolności 
osobistej  dzielą  się  na  dwie  grupy,  a  to,  pierwsze, 
dotyczące  czysto  wolności  osobistej,  które  powy¬ 
żej  wyszczególniliśmy,  i  drugie,  dotyczące  wolno¬ 
ści  społecznej. 

Do  tej  drugiej  kategorji  należy  przedewszyst- 
kiem  wolność  sumienia. 

Wolność  sumienia  uznały  państwa  wcześniej 
od  innych  swobód,  albowiem  sfera  religijnych  u- 
czuć  człowieka,  najbardziej  dyskretna,  pierwsza 
zbuntowała  się  przeciw  gwałtowi  i  pierwsza  zerwa- 
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ła  krępujące  ją  więzy.  Ta  wolność  sumienia,  będąc 
rozwinięciem  zasady  tolerancji  religijnej,  jest  u- 
znana  w  obecnych  państwach  konstytucyjnych  w 
następującej  formie: 

“Każdy  obywatel  ma  prawo  wybrać  dla  siebie 
wyznanie,  założyć  nową  religję,  przechodzić  z  jed¬ 
nego  wyznania  na  drugie;  każdy  ma  prawo  pub¬ 
licznie  odprawiać  nabożeństwo  i  wygłaszać  kaza¬ 
nia  w  duchu  swojej  religji;  nikt  nie  podlega  ogra¬ 
niczeniom  praw  politycznych  i  cywilnych,  za  na¬ 
leżenie  do  tej  lub  innej  religji.” 

Wyższym  zakresem  wolności  sumienia,  jest  od¬ 
dzielenie  kościoła  od  państwa,  istniejące  w  Sta¬ 
nach  Zjednoczonych,  Meksyku,  we  Francji  i  w  nie¬ 
których  kantonach  szwaj carskich.  Norma  prawna 
w  konstytucjach,  poszczegól.  St.  w  S.  Z.,  regulu¬ 
jąca  zasadę  oddzielenia  kościoła  od  państwa, 
brzmi : 

“Nikt  nie  jest  obowiązany  należeć  do  jakiego¬ 
kolwiek  'kościoła  i  może  wystąpić  z  tego,  do  które¬ 
go  należy;  dzieci  mogą  być  wychowywane  w  któ¬ 
rejkolwiek  religji,  albo  mogą  pozostać  bezwyzna¬ 
niowymi;  nikt  nie  jest  obowiązany  do  płacenia  po¬ 
datku  na  utrzymanie  kościoła  i  sług  kościelnych; 
ani  jeden  z  kościołów  nie  korzysta  z  żadnych  przy¬ 
wilejów.” 

Zasada  wolności  myśli  jest  praktycznie  zabez¬ 
pieczona  we  wszystkich  państwach  konstytucyj¬ 
nych  przez  gwarancję  wolności  słowa  i  wolności 
druku . 

Nadzór  nad  żywem  słowem  zawsze  był  bardzo 
utrudniony  i  tylko  tam,  gdzie  ucisk  policyjny  do¬ 
chodził  do  ostatnich  granic,  jak  w  Królestwie  Pol- 
skiem  za  rządów  rosyjskich,  gdzie  społeczeństwo 
było  przepełnione  szpiegami  i  prowokatorami,  u- 
dawało  się  pociągać  do  odpowiedzialności  za  słowo 
wypowiedziane.  Ale  i  wówczas,  jeśli  oskarżony 
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nie  przyznawał  się  do  winy,  oskarżenie  nie  było 
przekonywującem.  Dlatego  też  państwo  kultural¬ 
ne  łatwo  mogło  zgodzić  się  na  zabezpieczenie  wol¬ 
ności  żywego  słowa. 

Bardziej  skomplikowane  było  prawo  wolności 
druku.  Cenzura  zjawiła  się  zaraz  w  trzydzieści  lat 
po  wynalezieniu  druku,  bo  już  w  roku  1471.  Wpro¬ 
wadził  ją  papież  Sykstus  IV,  a  papież  Aleksan¬ 
der  VI  w  końcu  XV  stulecia  wprowadził  cenzurę 
uprzednią,  t.  j.,  że  każda  książka  musiała  być  od¬ 
dana  do  cenzury  przed  wydrukowaniem.  Ten  pa¬ 
pieski  wynalazek  skrzętnie  przyjęły  świeckie  pań¬ 
stwa  i  aż  do  XIX  wieku  toczyły  zaciekłą  walkę  z 
przejawami  wolnej  myśli.  W  ciągu  tego  wieku  do¬ 
piero  wolność  druku  zapanowała,  jakkolwiek  z  ma- 
łemi  ograniczeniami,  prawie  we  wszystkich  pań¬ 
stwach  konstytucyjnych,  a  nawet  tam,  gdzie  ist¬ 
nieją  ograniczenia,  są  również  sposoby  obejścia 
ich.  W  Austrji  n.  p.  prokuratorja  państwa  może 
skonfiskować  artykuł  lub  książkę,  ale  można  je 
od  konfiskaty  uwolnić  (zimunizować)  za  pomocą 
interpelacji  poselskiej,  ponieważ  rzecz  odczytana 
w  parlamencie,  jest  nietylkalna  dla  prokurator ji. 

Wolność  stowarzyszeń  odnosi  się  właściwie  do 
wolności  stowarzyszeń  społeczno  -  politycznych 
Inne  bowiem  stowarzyszenia,  jak  ekonomiczne,  fi¬ 
lantropijne,  oświatowe  i  t.  p.  podlegają  prawom 
cywilnym,  handlowym  i  administracyjnym. 

We  wszystkich  obecnych  państwach  konstytu¬ 
cyjnych  wolność  stowarzyszeń  polityczno-społecz¬ 
nych  jest  znacznie  ograniczona.  Dzieje  się  to  dla¬ 
tego,  że  każde  państwo  obawia  się,  by  taki  zwią¬ 
zek  nie  przywłaszczył  sobie  czynności  państwa  i 
nie  stał  się  państwem  w  państwie. 

Od  wolności  stowarzyszeń  różni  się  wolność 
zgromadzeń.  Stowarzyszenie  posiada  charakter 
stały,  zgromadzenie  zaś  czysto  przypadkowy.  Wo- 


bec  niestałości  usposobienia  tłumu  i  nieuchwytno¬ 
ści  celów  zet  rama,  jako  też  możliwości  zamieszek, 
prawodawstwo  kieruje  się  niesłychaną  ostrożno¬ 
ścią  w  ustanawianiu  tego  rodzaju  wolności. 

Tak  się  przedstawiają  najróżniejsze  prawa  o- 
sobiste  obywateli  państw  konstytucyjnych.  Nie¬ 
które  z  tych  ostatnich  przyjmują  państwa  w  ca¬ 
łości,  inne  z  pewnemi  ograniczeniami .  Bywają 
jednak  chwile,  kiedy  pod  naciskiem  wyższej  ko¬ 
nieczności  całokształt  gwarancji  konstytucyjnych 
jest  zawieszany.  Jest  to  t.  z  w.  zawieszeme,  “Ha- 
beas  Corpus”  w  Anglji  i  Stanach  Zjednoczonych, 
albo  “stan  wyjątkowy”  na  łądzie  stałym  Europy . 
Zawieszenie  to  zdarza  się  w  warunkach  tak  wy¬ 
jątkowych  (powstanie,  zamieszki,  wojna),  że  w 
normalnych  warunkach  życia  politycznego  nie  mo¬ 
żna  nawet  jego  brać  w  rachubę. 

Prawa  osobiste  są  przyznawane  wszystkim 
członkom  narodu  bez  różnicy  wieku,  płci  i  uzdol¬ 
nienia,  a  nawet  poziomu  moralnego.  W  tej  dzie¬ 
dzinie  równość  obywatelska  istnieje  w  całej  roz¬ 
ciągłości  jako  zasada  przewodnia,  jakkolwiek  prze 
pisy  prawne,  dotyczące  korzystania  z  niej,  wy¬ 
twarzają  pewną  ilość  wyjątków. 

IV. 

Prawa  polityczne. 

W  państwie  absolutnem  naród  tak  samo  był 
pozbawiony  praw  osobistych  jak  i  politycznych. 
Zupełnie  inaczej  jest  w  państwie  prawnem.  Tu 
naród  staje  się  organem  państwa  i  otrzymuje  pra¬ 
wo  udziału  w  wykonywaniu  woli  państwa,  —  ina¬ 
czej  mówiąc,  —  posiada  prawa  polityczne. 

, Tylko,  gdy  prawa  osobiste  w  państwie  konsty- 
tucyjnem,  jak  to  już  wiemy,  są  przyznane  wszyst- 
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kim  obywatelom  państwa -bez  wyjątku,  to  prawa 
polityczne  przysługują  tylko  tym,  którym  konsty¬ 
tucja  i  prawo  dają  możność  korzystania  z  nich. 
Prawa  polityczne  bowiem  wyrażają  udział  w  rzą¬ 
dzie,  w  administracji,  wreszcie  w  sądownictwie  (w 
instytucji  sędziów  przysięgłych).  .Konstytucja 
każdego  państwa  prawnego  szczegółowo  określa 
prawa  polityczne  obywateli,  gdyż  one  to  właśnie 
w  pierwszym  rzędzie  stanowią  o  ustroju  i  rządzie 
państwa . 

Najważniejszym  z  praw  politycznych  jest 
prawo  wyborcze,  a  to  z  następujących  powodów. 
Naród,  w  którego  ręku  spoczywa  władza  zwierz- 
chnicza,  stanowi  nie  osobę  wolną,  tylko  zbiorowość 
jednostek,  sam  przez  się  więc  nie  może  posiadać 
woli.  Równoważnikiem  tej  woli,  koniecznej  do 
wykonywania  władzy  zwierzchniczej,  może  być 
tylko  zgodna  wola  pewnej  liczby  jednostek  danego 
narodu.  Wypadkowa  ich  głosów  poczytywana  jest 
za  wyraz  woli  narodu .  Otóż  polityczne  prawo  wy¬ 
borcze  jest  prawem  uczestnictwa  w  tern  głosowa¬ 
niu  —  iw  prawnem  znaczeniu  “naród”  stanowią 
uczestnicy  głosowania,  czyli  wyborcy.  Oni  to  z 
pomocą  prawa  wyborczego  sprawują  władzę 
zwierzchniczą,  gdyż  naród  przez  nich  przelewa 
swe  prawa  na  wybranych  posłów.  Ci  posłowie,  po¬ 
łączeni  w  izbę  obradującą,  wykonują  w  imieniu 
narodu  prawo  władzy  zwierzchniczej.  I  na  tern 
polega  istota  rządu  przedstawicielskiego,  jaki  ist¬ 
nieje  we  współczesnych  państwach  konstytucyj¬ 
nych  . 

Ilekroć  w  tej,  czy  innej  formie  odbywa  się  gło¬ 
sowanie  w  państwie,  zawsze  za  wyraz  woli  narodu 
uchodzi  absolutna  większość  głosów,  żądanie  bo¬ 
wiem  jednomyślności  od  wielkich  i  różnorodnych 
zbiorowości  ludzkich  jest  mrzonką.  Prawo  więk¬ 
szości  nikogo  nie  wyróżnia  i  stawia  wszystkich 
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głosujących  w  jednym  szeregu.  Zorganizować  gło¬ 
sowanie  polityczne,  znaczy  to  określić,  jacy  człon¬ 
kowie  narodu  mają  posiadać  prawo  głosu. 

Ponieważ  tak  samo,  jak  jednomyślność  w  gło¬ 
sowaniu  jest  mrzonką,  jest  również  niepodobień¬ 
stwem  utworzenie  z  całego  narodu  jednego  kole- 
gjum  wyborczego,  obierającego  wszystkich  po¬ 
słów.  Samo  już  obliczenie  głosów  nastręczałoby 
wiele  trudności,  a  większość  obywateli  musiałaby 
głosować  na  nieznanych  im  kandydatów.  A  jeżeli 
się  weźmie  pod  uwagę,  że  ci  właśnie  posłowie  re¬ 
prezentują  interesy  ogółu  —  cały  naród,  że  za  ich 
pośrednictwem  układa  naród  teksty  praw,  określa 
dochody  i  wydatki  państwowe  i  kontroluje  admi¬ 
nistrację,  musi  więc  w  tym  celu  zgromadzić  w  par¬ 
lamencie  wszystko,  co  jest  w  kraju  najlepszego  i 
najbardziej  oświeconego.  Aby  więc  tym  warun¬ 
kom  zadość  uczynić,  bywa  całe  państwo  podzielo¬ 
ne  na  okręgi  wyborcze .  Każdy  taki  okręg  wybiera 
jednego,  czasem  dwóch  posłów.  Trzeba  nam  jed¬ 
nak  pamiętać,  że  taki  poseł,  wybrany  w  danym  o- 
kręgu,  reprezentuje  nie  tylko  ten  okręg,  ale  cały 
naród,  —  i  nie  samych  tylko  wyborców,  ale  całą 
ludność,  nawet  tę,  która  nie  posiada  praw  wybor¬ 
czych.  Okręgi  bowiem  wyznacza  się,  biorąc  w  ra¬ 
chubę  ogó^  ludności  danego  państwa. 

Naród,  jako  samodzielny  i  nie  zależny  organ 
władzy  państwowej,  powinien  mieć  przedstawicieli 
wyrażających  swobodnie  jego  potrzeby,  wobec 
czego  musi  zagwarantować  swym  posłom  zupełną 
niezależność  i  nietykalność,  zwłaszcza  wobec  wpły¬ 
wów  władzy  wykonawczej. 

Naród  i  reprezentacja  stanowią  jedność  pod 
względem  prawnym.  Reprezentacja  narodowa  jest 
w  znaczeniu  prawnym  zorganizowanym  narodem. 
Wobec  tego  najbardziej  logicznym  i  słusznym  jest 
system  powszechnych  i  równych  wyborów  przy 
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tworzeniu  reprezentacji  narodowej,  gdyż  tylko 
przy  takim  systemie  cały  naród  może  być  repre¬ 
zentowany  w  parlamencie.  Nie  we  wszystkich 
jednak  współczesnych  państwach  konstytucyj¬ 
nych  istnieje  powszechne  i  równe  głosowanie  przy 
wyborach.  We  wielu  powszechność  wyborów  jest 
rozmaicie  ograniczona,  w  miarę  jednak  podnosze¬ 
nia  się  świadomości  politycznej  mas  ludowych,  o- 
graniczenia  te  stopniowo  znikają. 

Obecnie  istniejące  ograniczenia  powszechnego 
i  równego  prawa  wyborczego  polegają  głównie  na 
stosowaniu  do  wyborców  t.  zw.  “cenzusa’’  stano¬ 
wego  i  majątkowego. 

Prócz  tych  wyraźnych,  istnieją  jeszcze  ograni¬ 
czenia  ukryte.  Do  tych  należy  żądanie  od  wybor¬ 
cy  choćby  elementarnego  wykształcenia,  oraz  o 
kreślonego  terminu  pobytu  w  danym  okręgu  wy¬ 
borczym.  Odbija  się  to  bardzo  dotkliwie  na  ma¬ 
sach  robotniczych  najbardziej  ruchomych  pod 
względem  pobytu  ze  względów  zarobkowych.  Tu 
również  należą  prawa,  pozbawiające  praw  wybor¬ 
czych  kobiety . 

Od  każdego  wyborcy  żąda  się  określonego  wie¬ 
ku,  gwarantującego  umysłową  i  moralną  dojrza¬ 
łość  jednostki.  W  niektórych  państwach  dojrza¬ 
łość  ta  jest  związana  z  ukończeniem  już  17. — 18. 
roku  życia,  w  innych  wiek  bywa  podnoszony.  W 
Danii  wymaga  się  lat  30. 

Ostatnią  wreszcie  kategorją,  nie  mającą  praw 
wyborczych,  są  osoby  pozbawione  wogóle  praw  o- 
bywatelskich,  lub  skazane  w  drodze  kryminalnej 
za  przestępstwa  hańbiące . 

Ograniczeniom  również  podobnym  ulegają  i  te 
osoby,  które  korzystają  z  biernego  prawa  wybor¬ 
czego,  a  więc  te.  które  są  wybierane. 

Wreszcie  istnieją  pewne  warunki  ogólne,  sto¬ 
sowane  tak  do  wybierających  jak  i  wybieranych. 

Organizacja  wyborów,  jakkolwiek  odgrywa 
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tylko  techniczną  rolę  w  wykonywaniu  zwierzchni¬ 
ctwa  narodu,  posiada  jednak  ogromne  znaczenie 
w  państwie  konstytucyjnem,  ponieważ  jest  narzę¬ 
dziem  materjalnem  wykonywania  władzy  zbioro¬ 
wej.  Dlatego  wybory  po  winne  możliwie  najdo¬ 
kładniej  wyrażać  istotny,  niesfałszowany  głos  kra¬ 
ju.  Dzięki  prawu  wyborczemu,  każdy  obywatel 
państwa  jest  obecny  w  parlamencie  i  bierze  udział 
w  jego  obradach,  w  ustanawianiu  wszelkich  praw 
i  przeprowadzaniu  wszelkich  uchwał.  Do  zakresu 
działalności  parlamentu  we  wszystkich  państwach 
konstytucyjnych  należy  ustanawianie  norm,  wkła¬ 
dających  na  obywateli  jakiekolwiek  obowiązki  tak 
względem  innych  obywateli,  jak  i  względem  pań¬ 
stwa.  Tu  należą  przepisy  w  dziedzinie  prawa  cy¬ 
wilnego  i  kryminalnego,  jakoteż  i  sądownictwa, 
oraz  podatki  i  wogóle  wszelkie  opłaty.  Parlament 
uchwala  budżet,  wysokość  siły  zbrojnej,  i  kontro¬ 
luje  rząd.  Od  parlamentu  zależy  państwo,  jego 
ustrój,  siła  i  prawo.  Od  parlamentu  zależy  dobro 
i  potęga  narodu,  który  istnieje  jako  państwo  i 
przez  parlament  i  w  nim  wykuwa  naród  swoją  do¬ 
brą  czy  złą  dolę. 


Te  wszystkie  prawa  obywatelskie,  o  których 
w  broszurce  niniejszej  mówiliśmy,  zostały  zdoby¬ 
te  przez  narody  w  walce  z  władzami  absolutnymi. 
Walka  ta  zaś  stoczoną  została  w  ciągu  XIX.  wieku, 
a  więc  w  tym  okresie  czasu,  gdy  naród  polski  nie 
miał  już  własnego  państwa  wolnego.  Podzieleni 
pomiędzy  trzy  zabory,  zmuszeni  byliśmy  żyć  pod 
ich  prawami.  Ani  pod  Rosją,  ani  pod  Prusami  nie 
byliśmy  w  stanie  wywierać  pozytywnego  wpływu 
na  tworzenie  praw.  Jedynie  w  Austrii,  dzięki  we¬ 
wnętrznej  budowę  tej  monarchii, — składa  się  ona 
bowiem  z  wielu  drobnych  narodów,  zdołaliśmy  zy¬ 
skać  i  utrzymać  w  jej  parlamencie  głos,  jeżeli  nie 


zawsze  decydujący,  to  napewno  zawsze  bardzo  po¬ 
ważny.  Zwłaszcza  w  ostatnich  czasach  przedwo¬ 
jennych,  od  chwili  wprowadzenia  powszechnego, 
równego,  tajnego  i  bezpośredniego  prawa  głoso¬ 
wania,  głos  nasz  w  tym  państwie  zyskał  dużo  na 
sile  decydującej . 

Poza  Galicją,  na  całym  obszarze  ziem  dawnej 
Rzeczypospolitej  Polskiej,  naród  nie  miał  wpływu 
na  prawa,  któremi  był  rządzony,  ani  na  rząd,  któ¬ 
ry  nad  nim  władzę  sprawował.  To  też  obcy  rzą¬ 
dzili  nami  nie  prawem,  lecz  bezprawiem  i  gwał¬ 
tem.  Dowodem  tego  .wszystkie  ustawy  antypolskie 
w  Niemczech  i  prawa  uchwalane  przez  Dumę  car¬ 
ską.  —  Nie  byliśmy  państwem,  nie  mieliśmy  więc 
gdzie  ani  władzy  zwierzchniczej  wykonywać,  a 
więc  praw  uchwalać  i  stanowić,  ani  nie  mogliśmy 
sobą  rządzić. 

Za  czasów  istnienia  Rzeczypospolitej  również 
cały  naród  polski  nie  posiadał  ani  praw,  panowały 
bowiem  przywileje  jednego  stanu,  ani  nie  miał 
wpływu  na  tworzenie  praw,  gdyż  Sejm  polski, 
gdzie  tworzono  te  prawa,  a  właściwie  przywileje, 
dla  większości  narodu  był  zamknięty. 

Dopiero  w  obecnej  wielkiej  wojnie  europej¬ 
skiej  powstało  wolne  państwo  polskie,  zdobyte 
krwią  i  bohaterstwem  Leg  jonów,  w  których  sze¬ 
regach  znalazły  się  “wszystkie  stany”,  szlachta, 
inteligencja,  robotnicy  i  chłopi,  znalazł  się  cały 
naród.  I  w  tern  zdobytem  przez  naród  państwie, 
cały  naród  będzie  mieć  prawa,  ale  będzie  mieć  i 
obowiązki. 

Jaką  ta  Polska  w  przyszłości  będzie,  wielką, 
czy  małą,  silną,  czy  mniej  silną,  jakie  będzie  miała 
prawa,  od  nas  samych,  od  narodu  naszego  wszyst¬ 
ko  to  jest  zależnem,  od  naszej  woli  państwowej,  od 
naszego  zrozumienia  obowiązków  wobec  własnego 
państwa  i,  co  ważniejsza,  od  naszego  wypełniania 
tych  obowiązków. 
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Wielki  nasz  wieszcz  narodowy,  Adam  Mickie¬ 
wicz  powiedział:  “A  każdy  z  Was  w  duszy  swej 
ma  ziarno  przyszłych  praw  i  miarę  przyszłych 
granic.  O  ile  powiększycie  i  polepszycie  duszę  swą, 
o  tyle  polepszyć  prawa  Wasze  i  powiększycie  gra¬ 
nice!” 

Dziś  czas  nadszedł,  że  musimy  powyższe  przy¬ 
kazanie  Wieszcza  urzeczywistnić — polepszyć  i  po¬ 
większyć  dusze  nasze. —  Musimy  zasadniczo  zmie¬ 
nić  nasz  stosunek  osobisty  do  Polski.  —  Dotych¬ 
czas  Polska  była  dla  nas  ideą.  Kto  tę  ideę  zrozu¬ 
miał,  ukochał,  pojął  —  służył  jej  wedle  swej  woli, 
chęci,  czy  możności.  Poza  nakaz  moralny,  innego 
prawa,  którefcy  zmuszało  Polaka  do  służby  Polsce 
nie  było.  Każdy  Polak  wiedział,  że  musi  zaborcy 
płacić  podatek,  bo  takie  prawo  zaborca  ustanowił 
nad  nim,  musi  służyć  w  wojsku  zaborczem,  musi 
słuchać  policji  i  żandarmów  i  wiele,  wiele  innych 
“musi”,  bo  takie  jest  prawo  zaborcy.  Natomiast 
dla  Polski  dotychczas  Polak  robił  tylko  coś  o  tyle, 
o  ile  chciał.  Jak  mu  się  podobało,  to  dawał  na  Pol¬ 
skę  ofiary,  chodził  czasem  na  wiece  i  obchody, 
trochę  pośpiewał,  więcej  się  pomodlił. 

Dziś,  z  chwilą  powstania  Państwa  Polskiego, 
musimy  zrozumieć,  że  kończy  się  raz  na  zawsze 
ta  nasza  “dobrowolność”  wobec  Polski,  a  na  jej 
miejsce  przychodzi  “mus  prawa  polskiego  pań¬ 
stwowego”.  Ustaje  wszelka  “ofiarność”,  a  przy¬ 
chodzi  obowiązek  obywatelski. 

I  to  jest  nasz  pierwszy  paragraf  prawa  pań¬ 
stwowego  i  pierwszy  artykuł  naszej  wolności .  — 
Wszelki  obowiązek  dla  nas  jako  jednostek,  istnie¬ 
je  tylko  w  stosunku  do  własnego  naszego  Państwa 
Polskiego,  nie  względem  zaborców. 

Praca  naszych  mięśni  i  mózgów,  nasz  pot  i  trud 
mają  odtąd  iść  na  pożytek,  dobro  i  chwałę,  na  siłę, 


moc  i  potęgę  Państwa  Polskiego.  I  w  tem  tkwi 
właśnie  istota  naszej  uzyskanej  wolności. 

Jeżeli  tę  prawdę  zasadniczą  zrozumiemy,  że 
“najwyższem  prawem  dobro  Rzeczy  pospolitej”  — 
dążyć  będziemy,  by  wszelkie  prawa  inne,  obywa¬ 
telskie  w  Państwie  Polskiem  były  dobre,  by  na¬ 
prawdę  zapewniły  dobro  i  potęgę  temu  Państwu,  a 
szczęście,  dobrobyt  i  wolność  narodowi  całemu! 


New  York,  29-go  grudnia  1916  r. 
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